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t F U  a-o ^  ______  w  wieku XVII i XVIII *ale*a Polskę nowa W środę misła nastąpić rozstrzygająca rozmowa po-
I I J H  C Z 0 1 F  O  m a m y  fala przybyszów tydowikiob. Królowie widząc w nich między pp. Mac Donellem a Strnsstmrgerem.

f  O  J  płatników podatku ^pogłównego,* darzą ich przywile Sprawa stanęła zdaje się tym razem na ostrzu
i . ^ \ r  Jg\  J L m w j  j*mi. Jest to dola zupełnego upadku miast i mie* miecza. Minister Thugutt zajął, sądząc po wiadomo-
l u ł m  I I I I  mLś j  f  szczaóstwa polskiego, bajecznego zaś rozkwitu Żydów, śoiach, zdecydowane stanowisko i staną! na stanowisku*

l§ ** Na brak opieki ze strony państwa nie mogli się któreśmy poruszyli w związku ze skrzynkami, ozy Liga
P  Niejeden z nas zastanawia si§ Dad teirę ozem się chyba skarżyć Żydzi poznańscy Guy przechodzą cię Narodów jest na to, ażeby bronić mocniejszego, ozy na
■ *o dzieje, że właśnie Falska jest błogosławioną w taką ifcje nich esasy, władza naczelna spieszy im z po to, ażeby wymierzać sprawiedliwość. To co powiedział
g, obfiteść Żydów i że irgJzIe na świacie, nawet w Pa mocą, Tak np« w roku 1650 król udzitla im .glejtu minister Thugutt w obec przedstawicieli prasy jest t a k
#  lestynie, uie czują się Żydzi tak dobrze jak właśnie albo moratorium", a to przez „miłościwy wzgląd w a ż n e ,  że podajemy brzmienie telegramu, otrzyma-
§1 w Polsce, Wiemy z bi&torji naszej polskiej, że król Da znaczne i wielkie po te czasy ich str&fy i szkody nego przez „Kurjer Poznański" dosłownie:
ft Kazimierz Wielki sprowadzał Żydów do Polski w t?m przez różne przypadki podjęte, aby do pewnego cza Gdy ostatni raz miałem zaszczyt przemawiania
V ' czasie, gdy ich na całym św fecie jak najsrożej prześlą- ga c(j płacenia długów kredytorom swym wolni zo- d0 psnów, wyraziłem radość, że w polsko gdańskim

dowano, wiemy dalej, te szlachta pclska posługiwała stawali11. sporze o skrzynki pocztowe zniknęło już to wszystko,
k: się Żydami jako pośrednikami w pieniężnych intere Czasu najazdu szwedzkiego postawa żydostwa co byl° dla Polski nie do przełknięcia i nie do stra*
ft aach, ponieważ sama gardziła handlem i tracka szła wielkopolkiego wobec państwa pozostawiała wiele do wienia. Zniknęła zniewaga, jakiej dopuścił się Gdańsk
g! ohectwo, gdy się handlem trudniła. życzenia, po ustąpieniu przecież fali nieprzyjaciel w stosunku do Państwa Polskiego.

"  wszystkiego wysnuwaliśmy jednakowoż to 8^iej wystarcza byle skarga Żydów, żeby majestat Niostety, ostatnie wiadomości z Gdańska muszą
H zapatrywanie, że bądź co bądź opatrywaliśmy w Zy- królewski nie omieszkał rcztoczyó nad nimi skrzydeł budzić nowy niepokój. Mówi się o presji, wywartej

dach zło, które znosiliśmy w Polsce, ponieważ innej opiekuńczych. ua Gen. Komisarzu Rzeczypospolitej w Gdańsku. Sły-
if rady nie było w danych warunkach i okolicznościach. 2 powodu sprzyjania Szwedom podczas ich na- c^a<5 o pogróżkach zachęcania senatu gdańskiego do

Tymczasem badania historyczóe wykazują, że poszczę jazdu Żydzi na Śląsku siedzący zniewoleni byli Śląsk samosądów. Jest to nawet w naszym dotyobczaBC-
folo. królowie nasi używali Żydów nietylko jako han opuścić. Ale oto król dekretem z r. 1657 przebacza wym stosunku z Gdańskiem tak niesłychane — jik-

i kUDeów, ale że starali się ich uspółeczniaó. im wszystko, zapewnia im bezpieczeństwo osób, dróg, koiwiekbądś przeświadczony jestem o całkowicie bez-
Nadawali im równe prawa spółeczne z krajową ludno- handlu i wzywa do powrotu do miejsc, uwolnionych od *zględabj słuszności naszych zarządzeń, wypływa ąc?oh
śdą polską a nawet dostojeństwami ich obsypywali, nieprzyjaciela. nietylko z liter zawartych umów i kcnwencyj, ale

J W tych przywilejach i dobrodziejstwach leży przyczyna Leoz niedeśó tego, król w wylewie łaski, chce przedewszystkiem z du.h a Traktatu Wersalskiego, przy-
że naród żydowski upatruje w Polsce jakoby swą przy mje$ Żydów we własnem swem otoczeniu: ffInsuper znającego Pclsce dostęp do morza,
braną ojczyznę. Podajemy poniżej niejedno z pracy, nakazujemy, aby faktor żydowski, lubo jeden lubo kil- Gotowi byliśmy dochodzić praw swoich drogą
którą w ^Kurjerze Poznańskim* zamieścił jeden z uczo- ka i handle zwyczajne bez wszelkiej molestji z wygo- normalnego procesu przed jedynie wskazanym do tego 

1. 1 pozn?"8̂ oil £ir' Binkowski. Powiada on pomię- dą dwom naszegj prowadzili". sądem, tj. przed Ligą Narodów. Nie straciliśmy do-
i d5Ey I 4 : • VII • VIII . . ^  Taką to była „tolerancja polska". I dziwić się tychczas wiary, że instytucja ta stworzona została dla

1 1 0 —u i ° ? f  ^  . wieku Mieszko Stary, że nam Żydzi kraj zalali. Państwu które pędzonym utrwalenia pokoju między narodami — a nie dla obro-
t Leszek Biały, Żydów robią nieraz kierownikami men- z Zactedu przytułku udzieliło i cbleba dostatniego nie *y interesu silniejszych.
} nicy książęcej, najsurowszemi karami bronią nietykal- skąpiło, okazali taką wdzięczność, że w czasie naja- Natomiast jak najbardziej stanowczo z tegospo-
i ności Żyda przed napaścią chrześcijan, ndzielają przy- zdu szwedzkiego Karola Gustawa „nieliczne tyłkowy- ru wykluczyć musimy to wszystko, co było czyjąś sa-

wilejów, których uwieńczeniem stał się przywilej Bo- jątkl żydowskie zachowały się lojalnie wobec króla i mowolą, zwłaszcza samowolą, opartą na stronniczej
lesława Pobożnego z 1264 r, dla Żydów w Wielko- państwe... Z niesłychaną wprost zaciętością wspólnie przychylności dla jednej ze stron. Pozornie drobna
polsce osiadłych. Żydzi stanowili w Wielkopolsce ze Szwedami bronią Łęczycy przed obbgającemi sprawa skrzynek pocztowych musi nam służyć za

j ludność uprzywilejowaną — znajdowali się pod szcze- wojskami polskiemi pod csublstem dowództwem króla sprawdzian — czy rozchodzi się tu o megalomanie
gólną opieką księcia, który zastrzegł sobie sądownie- Jana Kaźncierza: wszędzie wszelkimi spesobami sta w- m« Gdańska, które nie może zrozumieć swojego

1 n . mmi> tak. Jak. nad swymi urzędnikami. Nie- rają się pomagać Szwedem, szkodzić Polafcom. I jak położenia, czy też jest to drobny szczegół wielkich
|  słusznie więc zwala się popularnie całą winę spano- by nic, ten sam król po wygnaniu Szwedów wylewa planów, powziętych bez naszej wiedzy, na naszą
|  szema Żydów dopiero na Kazimierza Wielkiego, ule- strumień nowych łask na Żydów. szkodę. * ^
1 głego urokowi Estery. Parę wieków przed Kazimierzem Takiemi to dobrodziejstwami cieszyli się Żydzi Naszem prawem jest domaganie się załatwienia
! młeil {uź .nas>J a!cw damu- . .  ̂ pod panowaniem królów polskich. A tak dobrze im spraw spornych w sposób, ściśle przewidziany wiążącą

Ale ten król niewątpliwie przysłużył się Żydom, sję działo, że mało było z ich strony skarg na prze- wszystkich ustawą międzynarodową. Wszystko, co be-
razszerzając dawne przywileje na całe państwo i to ze śladowania ze strony ludności polskiej. Ręka królew- dzie w stosunku do nas gwałtem, spotka się z natych-
źnacznemi na ich korzyść zmianami Doszło do tego ska była im miłościwą, bo dbali skrzętnie o napełnianie miastowem i stanowczem odparciem. Siła odparcia
źe główszczyzna za zabicie żyda wynosiła tyleż, co za wiecznie pustego skarbu królewskiego, szlachta z ma- będzie równa sile gwałtu.
głowę szlachcica lub księdza. Głowa żydowska, podług }ymi wyjątkami również otaczała ich opieką, potrze- _________

|  ustawodawstwa Kazimierz W., warta była tyle, co dwie bując grosza, któż zatem miał się*nad nimi znęcać ?
głowy znaczniejszych mieszczan. Wiele pokoleń zżyło się z Polską, “a jak się jej od- C M t m u n r  _  _  f  w ^I t iSio,ja rozwoju odłożonej oprawy polityczne

M mierzowi, ale Ludwikowi i Jagielle. Jego śladami — — ——
poszli Żydzi bankier poznański Aron i lwowski Wo rs  * *  P o n .  ta  w ie o tr s y m a a y e h  te le g r a m ó w ,
łożko. Dalej Żyd Abraham Ezofowicz, co obficie zło O z y  l lO W y  T Z ^U  n i6 H 1 1 6 C k l ?  N i« e m rv  m a t a  ł . ł r t h o

? tern zasilał skarb Zygmunta Starego i kieszenie ma- Niemieckie gaaety przynoszą wiadcmcścf, że Wiampr „rz .w ,.^  „h.,.nio « ,
gnackie, w zamian czego pobrał arendę ceł, myt, ko- dr. Lutbrowi uda się prawdopodobnie n ąd  utworzyć lekc e ^ o S z u e  ąne kl6rvoh kafa rCV*

f “ dr, mennicy litewskiej, otrzyma! ziemie i dwory, i to u . t.j pcd.l.wie, te r : ,d  btd.fe tak z .an jm  , ‘ ‘j  f . S w d a  * t.M  « r « S i ?
wreszcie ochrzciwszy się, uzyskał klejnot szlachecki fachowym otworzonym w ten sposób, że partje większe powoou^takiei drobnostki- ?ak i h ^ i !  ^ °y’
1 w końcu — mimsterjalne dostojeństwo podskarbiego będą tam miały po 1 ministrze partyjnym, którzy za- oddali ira z powrotem Kolonii 10^™ ™ ^ * w  ®’ W*
wiel. księstwa litewskiego. garną główne urzędy,* zaś partje m niejsi podzielą n?BQ!e TTaktat w e ra ^ k r  w ^

Stanowiskiem, jakiem się cieszyli Żydzi w Pdsee, pomiędzy siebie resztę urzędów ministeijainych i se- ^ jec na którym Drzetrawiali n n r J ^ r .0 r̂S d.aU.,
przerażony był przybysz z Akacji Decjusz, sekretarz kretarjaty stanu. Demokraci i socjaliści będą taki naueV i k a n S  M ali i J f  b ty ,^  n*e.5CH Ad*'
i dziejopis Zygmunta I ,  który w r. 1516 tak pisze: rząd zwalczać, bo widzą w nim rząd czysto prawico narodu niemieckiego źe teraz n!ezg0.dę
»W tym czasie Żydzi w coraz większej są oenie: prawie wy. Nawet część partji centrowej pod wodzą byłego bv naród Dckazał^wa siłę i ńnteL n .m f f  ° . Ł®s *4e*

K i niema myta albo*podatku jakiego, któregoby nie byli kanclerza Wirtha opiera się udziałowi w rządzie i nkzeoda nawet rządu stworf^' n*I,ljękMa
s przełeżonymi lub o któryby się nie ubiegaii. Chrzęści- grozi rozbiciem partji. Dr. Lnther byłby kanclerzem, y „ L a v  8t n‘eP°dobna.
; janie powszechnie Żydom podlegają — nie znajdkiesz Streseman ministrem spraw zagranicznych, Wsllrstf “ p Z p r z e f l W B i k a m l ,
f nikogo z pośród magnatów i przedniej-zych panów ministrfm Bpiaw wewnętrznych, Breuns ministrem K i ‘ ^  ciwoiay kSussOiimego gotują się do zaciętego

Rzeczypospolitej, któiyby Żyda nie przełożył nad swym pracy, Emminger ministrem sprawiedliwości itd. t)0.'u z tllussol n m i faszyzmem. Frzedewszystkiemza-
■  majątkiem, nie dawał władzy nad chrześcijanami.* m er ają tam stworzyć podobny blok mniejszości poii-

--------------  tyCZDych, jaki my tu w Polsce mamy, a tymi przacif

I  -------------  KUK -- ----------  ^ r g  z Gdańskiem się zaostrza. 23?SSr»5^T£tŁ*
I  „  4 ^  >• « • -

C łlaA sR : 1 dolar =  6 21 złotych misarz L*gi Mac Donel zjawił się we wtorek u Gene- pomiędzy siebie okręgi wyborcze, ażeby ‘'stronnictw^
■  . 10C złoty =  lOO1/* guld.gd. ralnego Komisarza p. Strassburgera i miał mu dora- się wzajemnie nie potrzebowały zwalczać P^stlao
Ę p  1 dolar =  5^0 ziotycu dzaó, ażeby w interesie wspólnego porozumienia tazał wiooo uczynić wszystko, ażeby d h ch » M ti.a  „i,™

1 0,99 *i3tycil pozdejmować skrzynki, a gdy nasz Kom Barz Btanow dzielną potęgę faszyzmu zgoitśó i wsiąść" o-0 w oefeń
K a r k i  r e n to w e  =  \f i4 'h  złotych ®d.mf * lł* 7 ÓW.OZ?8. .p- Ma0 Doc.e11 *«P0wiedział, te przyszłych zaciętych walk parlamentarnych. Gdyby
i  d o la r  — 5,20 złotych g h ^ i 1 i t8cn'ęca  8krzynek. W obec przeciwnicy uzyskali istotnie większą liczbę posłów,

3 **3°. P°łoi«ni» zebrała się wa wtorek wieczorem Rada natenczas trzebaby przyjąć, ia faszyzm p -zyszIośbI
—■ mu     i u f  mi—im   mu  i......i Ministrów i stenęła na stanowisku naszego Komisarza niema. F -
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Rok 5.

W a lk a  m K ościołem  w N iem ezecb .
Socjaliści mają w Niemczech interes w tem, aże­

by dostać się do wpływów na rządy, ponieważ chodzi 
tu również o walkę z Kościołem katolickim. Oto naj 
świeższe wiadomości głoszą, że partja socjalistów sta­
wiła na spółkę z partją demoktratów wniosek, doma 
gający się wycofania projektu o konkordacie bawar­
skim, ponieważ ten projekt sprzeciwia się rzekomo 
konstytucji. Projekt socjalistów jest niczem więcej, 
jak zapowiedzią walki z Kościołem katolickim. 

J a k i e  by mogło być inaczej.
Belgijczycy skazali swego ozasu na śmierć ‘nie 

mieckiego (jenerała von der Esch na śmierć, a we wy 
roku asznaazzno, że gece?a' drpaścł się morderstwa 
komisarza policyjnego i inujah okrucieństw w miejsco­
wościach belgijskich Arlcn i Preylange. Wyrek za­
padł zaocznie, ponieważ generał ze swoją całą skórą 
Urzsdł do Niemiec i tu oddał się pod opiekę eądów 
niemieckich. Tu nzyskał inoy wyrok. Najwyższy Try­
bunał w Lipsku wydał wyrok, źa generał Esch "postą­
pił bardzo słusznie, że kcmsarza jolicyjnegc kazał 
rozstrzelać, ponieważ ten rie chciał słuchać praskiego 
generała i nie zakazał ludności strzelania do wojsk 
niemieckich Za to go r zetrzelano jako zdrajcę etanu. 
Równocześnie kazał generał ooprawda spalić mnóstwo 
domów w powyższych dwóch miejscowościach, ale to 
z koiieozntści w interesie bezpieczeństwa wojsk nie­
mieckich, ponieważ iodaość przecinała wszelkie druty 
teiegraficzue i t kfoniczne

Niemcy są widocznie zapatrywania, że niemiecki 
generał miał prawo na obcej ziemi czuć się jak u sie­
bie v domu i komenderować ażeby belgi »ki urzędnik 
łamał przysięgę, daną królowi i państwu swemu i słu 
chał kcmecdy niemiecku go generała. Oieka wiśmy, co 
by też niemieckie sądy zrobiły z belgijskim generałem, 
gdyby sobie był pozwolił postępować podobnie na nie 
mieckim gruncie.
Jfiem cy są sw o b u d n e  pod w zględem  

handlu ,
Z dniem 10. stycznia br. upłynął termin przy­

wilejów handlowych, jakie posiadali sojusznicy i Polska 
w stómnku do Niemców. Na poszczególne towary 
mieli srjaśznicy uprzywilejowany dowóz i wywóz na 
uprzywilejowanych warunkach i to na podstawie Trak­
tatu wersalskiego. To s ę obecnie skończyło. Niemcy 
mają rozwiązane ręce i kto pragnie z nimi handel 
prowadzić, musi się z nimi układać poprzednio. W 
stósunko do tych państw, z któremi Niemcy nie za- 
warł* traktatów handlowych, trzymają się one .starych 
taryf niemieckich. Obeouie są Niemcy jak wiadomo 
w układach z Francją i Polską. Z Polską zawarto 
tymczasowy układ do 1* lutego br., a z Francją jest 
gorzej. Tu gazety francuskie piszą, że Niemcy roz­
myślnie traktaty przewlekają, ażeby Francję i Belgję 
zmusić do ustępstw politycznych. Najświeższe tele 
gramy głoszą, że Niemcy szukają wprcst przyczyny do 
zerwania układów, bo są przekonano, że Francja na 
wojnie celnej może więcej stracić od Ni«m!eo.

Sprawy polskie
n a  podstawie o trzy m an y  eh  te le g ra m ó w

J a k  przyjmowań® na K resach  
m in istra  R a ta jsk ieg o  ?

Minister Ratajski przybył w sobotę do powj&to 
wegc miasta Równego, skąd ndał się na inspekcję gra 
jucznego odcinka w ozolicy Korca. Po powitaniu przez 
burmistrza powitał p. ministra nasamprród Dziekan 
katolicki, a następnie proboszcz prawosławny. Na prze 
mowę ks. Dziekana odpowiedział p. minister, że za 
swoje pierwszorzędne zadanie uważa ochronę granio i 
dąży do oałkowltego uporządkowania sprawy Kresów. 
Proboszcz prawosławny i rabin złożyli na ręce p. mi­
nistra oświadczenie przywiązania i lojalności do pań­
stwa polskiego. Pan minister odparł, ie państwo polskie 
otacza opieką wszystkich obywateli bez różnicy naro­
dowości i wyznania, stojącyoh na gruncie państwoweści 
polskiej. W powrocie co Równego zwicdz.ł p. minister 
oddziel Btraży granicznej w H szc-.y Na Bamej gra­
nicy (glądał p. minister mwo zbudowane strażnice 
graniczne.

K r o n i k a  m i e j s c o w a .
C h o j n i c e ,  dnia 15 stycznia 1924 r.

— Dobre za k oń czen ie  u p raw y młyna
P a w io w a . Dowiadujemy się, że p. Jan Kaletta, 
właściciel hotelu ,Priebe“ nabył młyn Pawłowo. Cho­
dzi tu jeszcze o wymazanie hipotek dawniejszego 
właściciela p. Sorgatza, ale to już rzecz dalsza. Bliź 
sze szczegóły jeszcze podamy. Panu Kalecie winszu­
jemy nabytku. W ten sposób rozgłośna ta sprawa 
znalazła pomyślne zakończenie.

— K rw a w a  b ija ty k a  rozegrała s:e wc-zorsj 
około gcdz. 8-nipj wieczorem przy Szcsie Gdańskiej.

DZ I E NNI K POMORSKI.
Otóż nieznani sprawcy napadli na stolarza p. N. z Choj­
nic zatrudnionego w fabryce stolarskiej filmy Boi- 
lera, którego ckropnie pobili. P. N. szedł wieczorem 
od pfacy a gdy przechodził Szosę Gdańską, przystą­
pili do niego dotąd nieznani zawalidrogi i bez żadnej 
przyczyny zaczęli go porządnie obkładać. Laoz cie 
trwało długo a więoej towarzyszy się do n ch przyłą 
czyło — r*zem czterech — i tak go bito, że gdyby 
nie publiozaość, zostawiliby go trapem. Przypuszczamy, 
że wnet ioh się znajdzie i nie uinie ich zasłużona kara.

— K rad zieże z w łam aniem  na porządku 
dziennym. Jaszcze nam nie wyszły z pamięci ostatnie 
kradzieże i włamania a już słychać o nowych usiło- 
wanych lub dokonanych kredzieżaoh.

Oto w nocy ze soboty na niedzielę usiłowano 
włamać się do składu kupca p, Ludwika przy ulicy 
Gdańskiej. Złodzieje zdołali już dotrzeć do drzwi 
prowadzących do składu lecz w ostatniej chwili spło 
azeni zostali gwahownsm ujadaniem psa. — Tej samej 
nocy prawdopodobnie ci sami złodzieje włamali się do 
cberży p. Jażdżewskiego. Tu mieli więcej szczęścia, 
bowiem wykradli 7 butelek doborowej wódki i likieru. 
Mieli przytem mały „peeh“ bowiem wychodząc, jeden 
z nich prawdopodobnie nieszczęśliwym wypadkiem 
uderzył o drzwi i butelka likieru w kieszeni się roz­
biła. Przynajmniej taką karę poniósł łctr.

— Następnego dnia włamano się do piekarza p. 
Troki przy ulicy Dworcowej i okradziono go o po­
ważniejszą sumę. W żadnym wypadku nie można 
było złodzieja przychwycić.

— L e g a liz o w a n ie  miar, wag itd. odbędzie się 
w obwodzie miasta Chojnic w okresie od 20 bm..do 
5 lutego od godziny 8 do godz. 1 w południe w Urzędzie 
Miar, ul. Goukowakiega nr. 8. Opłstę za legzliaowanie 
należy uiśc ó przed odebraniem przyrządów mierniczych. 
Uprawiającym prceedor w mieście Chojnicach do 
niesie legaiizator, którego dala mają swoje miary 
poddać ponownemu legalizowaniu.

— S laby P an ień sk ie  Wiecićr środowy spę­
dzili ci, którzy byli na tej przepysznej komedji, Fredry, 
z prawdziwą przyjemnością. Urok tego arcydzieła 
Fredrowskiego czarował wszystkich, szkoda tylko, że 
publiczności było mało. Z urząd Teatru Objazdowego 
uczynił wszystko, ażeby zadowolnió publiozucśó. Wy­
posażył sztukę nader troskliwie. Gra artystów była 
wproBt przepyszna. Treść sztoki jest pojsdyńcza. Dwie 
panienki na wsi naczytały się dużo o zdradiiwośoi 
mężczyzn i zaprzysięgły sobie nie wychodzić za mąt. 
I na tej , przysiędze* przewija się przemiła rozbudowa 
6-aktowej komedji. Wszystko w niej takie polskie, 
takie słoneczne od początku do końca, tak że człowiek 
z niezwykłem zadowoleniem salę opuszczał.

— Zabaw a sylwestrowa Sokoła tutejszego, za­
krojona na większą szalę wprawdzie nie zupełnie do­
pisała, ale też nie zakończyła się fiaskiem, jaktoby 
złośliwi sądzili. Kasa nie wykazuje niedoboru.

Przy tej sposobności pragnie zarząd złożyć naj­
szczersze podziękowanie Druhom Sohreiberowi, Grzeni 
i Kalecie za przyczynienie się do uświetnienia naszej 
zabawy przez wypożyczenie materjałów do iekoracji.

Czołem! Zarząd Tow. Gimn. Sokół.
— Pana Troee, mistrzowi piekarskiemu przy 

ulicy Dworcowej skrrdziono w niedzielę wieczorem 
okcło 2500 zł Bliższych szczegółów ze wzgh du na 
toczące sie śledztwo nie prdajemy.

— W yjazd  robotn ików  do Franeji. Na­
stępny transport górników, robotników fabrycznych 
jak i 5 tokarzy, 3 kołodziej] oraz i modlarzy na 
drzewo, odchodzi do Francji 23 bm. Chętni na wy 
jazd mogą się zaraz z$.ł aió w EkspozyturzeFańst. Urzędu 
Pcśred Pracy w Chojnicach, Starostwo pokój 25. 
celem zarejestrowania

— Targ tygodniow y z dnia 14 stycznia. 
Notowano następująca ceny: masło 1.60—2 zł. funt, 
jaja 8—3 50 m ndel, wieprzowina 80—1 zł. fant, sko 
powiną 70 gr. cielęcina 60—70 gr, wołowina 60—70 
gr, świeża słonina 1 20 zł, wędzona słonina 1 40 zł, 
mięso siekane 1 zł, łój 1.20, kiełbasa wątmbisna i 
krwawa 90 gr, mięsna 1.20 rł, gęsi 80—1 20 funt, 
kury 2—3 zł. sztuka, płetki 40—60 gr. fant, szczupz.- 
ki 1 zł, liny 80 gr, okonie 60— 80 gr, mareny 60— 
1.20 zł. żyto 12 zł, groch 12 zł, kartofle 8 Ił. cen 
tnar, drzewo 12- 18 zł. furka, torf 10--12 zł. furka, 
prosięta 20—30 zł parka.

Kronika prowincjonalna.
C z e rsk . (Zapobieżenie wielkiemu pożarowi. 

Miasteczko nasze w ostataim ozasie nawiedzane bywa 
prawdziwą epideroją pożarów, które na szczęście nie są 
zbyt grtźas i nie wyrządzają wielkich strat, bo bywa* 
ją zaraz stłumić ne. Otóż w przeciągu 5 dci zdarzyły 
się trzy takie wypadki, w środę 7. b ro. w fabryce 
łisztew pozła anycb, 10. b. m. w sobotę w składzie p 
Gutmana, a estatnio wybuchł ogień w poniedziałek 12 
b, m. kwadrans po 3 eiei po południa w drogerji pana 
Ostrowskiego w niioy Kośoiussk5. Ogień misi podobni 
powstać wskutek eksplodowania pewnego ognia sztu 
otnego. Cały układ w mgnienia oka zapełnił sięjgęa-ym 
dymem, który zr.czął się przedostawać na ulicę g ós-ną,

Nr. 12
zwabiając swym widokiem sporą gromadę ludzi Jednak 
przez szybkie i energiczne przeciwdziałaniu zdołano 
ogień w samą porę zgasić uniknąwszy tam samem gro­
źnego pożaru, który mógłby zniszczyć wielki i okazały 
w tem miejscu budynek. Obyło się bez pomocy straży 
tgniowej, gdyż około pół godziny po wybucha było już 
po wszystkiem. Jak się z powyżej przytoczonego oka­
zuje ludzie, u nas zbyt igrają z ogniem.

— (Zapotrzebowanie doprać leśnych wciąż wzra­
sta.) Nadleśnictwo Gołąbek w powiecie tucholskim 
poszukują sporą li ,-zbę robotników do eksploatacji bo 
rów, znisz z mych sówką-chojaówcą. Robotnicy ci mają 
się zgłosić w tutejszym orz^dJe gminnym. Jak więc 
widzimy, zapotrzebowanie robotnika do wycinania la­
sów jeszcze wciąż wzrasta, pomimo, że już ogromna 
liczba robetników jest zatrudnioną przy śoiaaniu na­
szych, ooraz bardziej się przerzedzających borów.

— (Sprzedanie wolnioy.) Tutejsza wolnica (Frei- 
bank), znajdująca się w ulicy Starego Urzędu, ma być 
w piątek 16 b. m. sprzedana w drodze licytacji naj- 
mięuej dająeemu w celu rozbioru. Bliższe warunki 
nabycia tejże będą ogłoszone w piątek przed licytacją.

— (Ogień na czas stłumiony). W sobotę dnia 
10 bm. powstał ogień w interesie Żyda p. Gutmama, 
zamieszkałego w domu p. Żynde w ulicy Starogardz­
kiej, który prowadzi tamte skład pod nazwą „Eko- 
nomja*. Ogień wybuchł wiec.oram po 7 godz. zape­
wnie z przyozyny znajdującego się w interesie pieca 
żelaznego, a oznajmił ten pożar mieszkańcem Czerska 
przeraźliwy alarm aż 4 trąbek straży ogniowej, na­
pełniając całą wieś trwogą i utwierdzając w mniema­
niu, iż to musi być pożar o wielkich rozmiarach. To 
tet, kto żyw, biegł na miejsce pożaru, lecz, jak się 
okazało, ogień został na czas Btłumiony, nie wyrzą­
dzając większych strat. Ogień spostrzeżono z ulicy, 
gdyż pełen interes był dymu, który przedostawał się 
bz parami na zewnątrz.

Jak zwykłe się przy takich wypadkach zdarza, 
tak i tu złodziejskie ręce próbowały szczęścia, lecz się 
to nie udało, a to dzięki także jasnemu wieczorowi.

Członkowie straży ogniowej stawili się gromadnie, 
bo też zaraz na miejscu wypadku stwierdzaną bywa 
cbacnośó każdego. Sikawki i wozy z wodą również 
dopisały, lecz wody było nazbyt. Zamiast jednak wodę 
odwieść w stosowne miejsce, porozlewano ją w wielkich 
masach po ulicach, z czego powstaje zaraz niepotrze­
bna i nieprzyjemna gołoledź, gdyż mróz tego wieczora 
zawitał znowu.

— (W sprawie napadu na posterunkowego). A re­
sztowano tn dwóch braoi p. K. jako podejrzanych o 
napad na posterunkowego. Rodzice tychże jednak 
twierdzą, iż zaszło tu nieporozumienie i ioh synów 
niewianie aresztowano. Wsdtng ich opowiadania-sprawa 
ma się następnjąoo : Posterunkowy p. J. pełniąc służbę, 
zcs;ał koło składu kolonjalnego p. Piepkego niespo­
dzianie napadnięty Sprawoa zdołał szybko zbiec. Na 
tę chwilę nadeszli dwaj pp. K. Na nich padło więo 
podejrzenia o napad i zostali aresztowani. Przy are­
sztowaniu wypierali się rzekomego napadu i stawiali 
początkowo opór.

Zapewnie jednak w toku śledztwa i poszukiwania 
sprawa się wyjaśni i prawdziwy sprawoa zostanie przy­
chwycony.

Rodzice aresztowanych są bardzo zmartwieni tym 
wypadkiem.

— (Zgubienie portfelu z 800 złotymi). W drodze, 
z Badzisk do katolickiego kościoła w Czerska w ulicy 
Starogardzkiej w porze rannej zgubił p. Winieoki z 
Budzisk portfel wraz z przeszło 800 złotymi oraz inny­
mi papierami wartościowymi. Znalazcy obiecał p. W. 
100 zł. nagrody. Tymczasem ktoś zgubę znalazł, gdyż 
portfel tan sam znaleziono na omentarzu katcli kim, 
lecz niestety już bez pieniędzy. P. W. prod esobę, 
która pieniądze znalazła, aby 200 złotych sobie za­
trzymała, a resztę wysłała pod właściwym adresem.

Ozy jedosk podąży rwa osoba za wezwaniem 
p. W.? Nakazuje to sam obowiązek obywatelski, oraz 
własne sumienie. Przecież 200 złoty jh jest aż nadtodosta- 
teozaą nagrodą za znalezienie portfdu. W każdym 
razie trzeba być więoej ostrożnym, a zwłaszcza, gdy 
się ma pr<y sobie taką sumę pieniędzy, a podobne 
wypadki zdtrzaó się nie będą

— (Zajtój w fabryce smoły p. Galdszmidta).
Tutejsza fab ysa smoiy nad koleją, należąca do Żyda 
Gotdszmidts, stoi już długi czi s bezczynnie. Wpra­
wdzie jest tn jakiś racb, a mianowicie przywożą fur­
mani pieńki do wyrooo smoły, a robotnicy, których nie­
wielka liczba się ta znajduje, zajmują s'ę przeważnie 
przeładowywaniem pieńiów, drzewa i tem podobną 
pracą. Zastój ten zapewnie spowodował zbyt sze; upły 
dowóz surowca Podczas gdy kilka lat tema bardzo 
wielkie, liczne i bliskie były wyręby leśne, to w rata- 
(nieb latach prawie że wcale lub w bardzo ograni­
czonej dości pozwał*no na wyrąb. >

W ebeonej ziuie rozmaite nadleśnictwa przystą­
piły do wyrębu wielkich połaci borów, zniszczonych 
t. z w. tówką ctojnówką. Lecz czy będzie popłacał 
interes, gdy trzeba będzie zwozić pieńri ze zbyt daleko 
odległy h u. Bistów leśnych, jak, choćby wspomnieć 
tylko o nadleśnictwach Woziwoda, Bisła itd., to pytania !

Nadszedł wason od 300 centnarów Bunzławskich naczyń kamiennych
garnki we wszystkich wielk. aż do 44 lt. 
kruki do ogrzewania, dzbanki i stągwie 
(kruże) — miski — kubki — filiżanki Ludwik Rasch Doniczki do kwiatów średniej* do 36 cm. 

garnki z cybkiem — masielnice 
i różne formy do pieczywa
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N o w a e e trk ie w , po w. chojnicki. (Budzenie się 

ducha polskiego). Ze Now»cerkiaw w ostatnich latach 
rządów zabcrczyoh była bardzo zniemczona, jest znaną 
rzeczą. Ale jak starzy opowiadają, jeszcze przed 50 
laty była ta wioska prawie na wskroś polska. Dlatego 
t ż dnch niemiecki nie mógł się tak głęboko zakorze­
nić w duszach i saro&oh tutejszej ludność1, aby choć 
na krótką matę zdołał się utrzymać w procesie spoi 
szczenią się naszej dzielnicy. Zycie polskie poczyniło 
w krótkim czasie ogromne postęoy w naszej miejsco­
wości. W ostatnim roku powBtały trzy waine organi­
zacja polskie, a mianowicie Kółko Rolnicze, Towarzy 
stwo gimnastyczne Skautów i ostatnio Towarzystwo 
śpiewu. Objawem najbardziej pocieszająoym jednak 
jest to, te i tutejsza ludność niemiecka a zwłaszcza 
dorosła młodJeż, która nie z własnej winy nu uczyła 
się mowy praojoów, zarjentow&ła się łatwo w ebeonem 
położeniu państwowym i przypomniawszy sobie swoje 
prawdziwe pochodzenie, szybko przejęła się duchem 
polskim. Dowodem tego była ostatnia wieczornica niarn. 
w Nowejoerkwi. Na program jej składały się na rów­
no polskie i niemieckie deklamacje i śpiewy n. p. de­
klamacja na powitanie Nowego Roku, zaczeprnięta z 
„Dziennika Pomorskiego*. Trzeba było podziwiać czy 
stą i lekką wymowę polską amatorów, w których do 
niedawna jeszcze nikt nie spodziewałby się iskry darha 
perskiego. Obecny na wieczornicy miejscowy ks. pro 
boszcz wygłosił strsowne przemówienie po polsku i p) 
niemiecku. Wykazał jak Polska gwarintnje wolność 
słowa wszystkim narodowościom, podczas gdy dawniej 
patrjotyzm był nienawiścią ku Połakom. Wzywał więc 
wszystkich do miłości tej Polski i do patrjetyzmu praw­
dziwego, t. j czynnego i twórczego. Podstawą zaś 
tego p&trjotfzmu musi być niewzruszona wiara w eg­
zystencję i siłę Pohki. — Jesteśmy przekonań’, że 
wspomniana wierz ra c* zachęci młodzież do dalszej 
pracy nad wyrobieniem w stbie da.ha polskiego oraz 
przyczyni do zgodnego Wipóliyau tutejszyob me- 
i kańców.

Cwerak. (Ciekawe zajście z rakietami). W 
ubiegły poniedziałek przybył do drogierji p. Ostrow­
skiego jakiś p. poseł, który zamierzał knpić kilkanaś 
d e  rakiet na zabawę weselną. Przez nieostrożność 
— jaka dotknęła p. posła — położył p. poseł jedną 
z owych rakiet na piec, która momentalnie eksplo 
dowała. Od ognia wybuchowego zapaliło się także 
więcej rakiet, które na szczęście żadnej poważnej 
szkody nie wyrządziły. Tylko ubolewać można nad 
strachem p. posła z obawy, że ta nieostrożność może 
doprowadzić go do niemiłych rezultatów. A więc 
ostrożnie z rakietami.

O strow ite, pod Czerskiem. (Przesiedlenie nru- 
czycieli) Zestali tu w ostatnim czasie przesiedleni:
p. nsnczyc-el Jan Kcnwalski z Ostro witego do Kur- 
ozego, wioski oddalonej od Ostrowitego o 20 minut 
drogi, oraz d. nauczyciel Feliks Radomski z Toraoia 
do Ostrowitego. Ostatni dokończył swoje stndja 
w Toruniu

Tuchola. Podczas licytacji drzewa z nadleśni­
ctwa G .dąbek dość liczni ebe ni mogli swe zapotrze­
bowania pekryć po cenaoh taksowych. Za 1 metr 
sześcienny szczap sosnowych taksa wjnosła 6. 
później cena podskoczyła o 50 groszy. Wałki doszły 
do 4 złotyoh, tyczki, 4 metry długie, metr 2.50 zł. 
Geny za drzewo opałowe w ostatnich miesiącach utrzy 
mały się na tym samym poziomie, pochodzi to stąd, 
że można każdego czasu otrzymać wa wielkich ilo­
ściach węgi-1 po umiarkowanych cenach.

Nadzieja, że z powoda wycina aia rozległych 
drzewostanów zniszczonych przez sówkę ohojnówkę 
ceny opadną, zawiodła. Drzewo s tych rewirów ob 
rabia się ns słapy telegraficzne i kopalniaki. Coprawda 
odpada dużo gałęzi, które jednakie atanowią tam opał 
ty i ko źla miejscowości położonych w pobliżu odnośnych 
rewirów.

— Zr. obrazę czci nadleśniczego p. U'isza cd 
powiadała przed tut. sądem pokoju pani Oh. z R. 
W piśmie do województwa oskarżona zarzuciła o. M., 
te  ten utrzymuje stosunki tylko z wrogimi Polakom 
Niemcami, dalej że na bazar niemieckiego .Frauen- 
YsreiDu* darował 12 zajęcy, że jest ewangelikiem i 
wogóle działania jego uważane być mają jako pocho­
dzące od wrogiego państwa Niemca. Zawezwani przez 
panią Oh. świadkowie zaniemówili. Zastępca proku 
ratora wniósł o 1 30 zł. grzywny, sąd ka-ę podwyższył 
i okazał oskarżoną na 300 zł. grzywny i ponoszenie 
kosztów postępowania.

Polaki Cekcyn, pow. tucholski. (Zapotrzebo- 
wanie robotników leśnych). W celu wyrębu drzewa 
zniszczonego przez sówkę chojnówkę, Nadleśnictwo 
Gołąbek (stacja kolejowa Cekcyn albo Tuchola) po­
trzebuje około 100 robotników leśnych. Na miejscu 
znajduje się tysrak ogrzewany.; pracy jest na około 
3 miesiący, zdrobek akordowy.

Pelp lin . (Pot-.trzel saie policjanta). W czwar 
tek ubiegłego tygodnia wieazorem około gods. 8 do *tar. 
posterunkowego Garbarka nieznany osobnik strzelił na 
pedwórzn pani Wojakowaj z rewolweru, raniąc p. G. 
w Je są nogę (w goleń* powytei kostki) i to dosyć 
poważn e tak iż G. kilka tygodni nie będzie mógł 
ptł ii 8'użby. Paa G. w pierwszej obwili chciał go 
nić uoiekając&gc przez płot oprygzka, lecz nagle po- 
c ul obezwładnienie negi i obandażowawszy naprędce 
negf z truden dowlókł s*ę dc p. dr. Sojeckiego, który 
ratyebmia-it go opatrzył.

Ławko w ice, powiat świecki. (Kradzież). W 
nccy na 31 grudnia włamali się złodzieje do składu 
*colonja]nego p. Betyny. Zabrali towarów we wartoś­
ci około 150—200 zł.

8  w ie c ie  (Wiec przeciwko zniesienia świąt).
W drugie święto Bożego Narodzenia odbył się wa wsi 
Gruczno tutejszego powiatu, na sali p. Wclszległera 
wiec urządzony przez Towarzystwo Ludowe oraz Tcw. 
„Rozwój* przeciw zniesieniu świąt, Na wiec przybyło 
przeszło 1000 osób. Bardzo obszerny referat wygksił 
zaproszony mówca p. Żmudziński z Bydgcsuozy. Po 
wygłoszonym referacie odbyła s!ę ożywiana dyskusja, 
w której przemawiali [omiędzy innymi miejscowy ksiądz 
proboszcz, pp. Pupa, M tylawski ifcd., oraz prezes Tow. 
„Rozwój*, który wiec i&gaił i mu przewodniozył 
Obecni wieoownicy postanowili jednegłcśoie zaprote 
stowaó przeć wko zniesieniu świąt. Po dyskusji prze 
mówił p. Żmudziński w doniosłych słowach, że kiedyś 
papieże nazywali Polskę najwierniejszą służebnicą 
prawdy i światia chrześcijańskiego i przeto nawoływał 
obecnych do wytrwałej pracy pod sztandarem, na któ 
rym hasło . Bóg i Ojczyzna * Po odśpiewaniu jednej 
zwrotki “W żubie leży* wiec zakończono.

Gdynia. (Błyskawice i tęcza w styczniu). W 
tych dniach w zatoce gdańskiej pod Gdynią szalała 
burza, której, co jest bardzo dziwnem o tej porze 
zjawiskiem, towarzyszyły grzmoty i błyskawice. Padał 
deszcz ciepły. Jeszcze dziwniejsze było, że po burzy 
utworzyła się tęcza, która ciągnęła się półkolem po 
niebie od półwyspu Helu, aż do Gdyni.

Gdyni*. (Dziwne zjawisko). W ostatnich dniach 
w zatoce gdańskiej pod Gdynią szalała burza, której, 
co jest bardzo dziwnem o tej porze zjawiskiem, towa­
rzyszyły grzmoty i błyskawice. Padał deszcz ciepły. 
Jeszcze dziwniejsze jest, że po burzy utworzyła się 
tęcza, która ciągnęła się półkolem po niebie od pół­
wyspu Helu aż do Gdyni.

W ą b rz e ź n o . W Niedźwiedzia nu majątku za 
szło w uokgł? piątek okropni zabójstwo. Trzech nie­
letnich chłopak ! w i to Sttfu.ii Slłkowski, Franciszek 
Michalski i Zygmunt Rasi. lswski rydlem 
I widłami było zajętych czyszczeniem, W toku pracy 
p< kłóci i się ze sobą. Siłkowski zaczął się wygrażać 
R« siele* ski, a ten zabicia) się do niego rydlem, Nal­
epek!1 niejszy z nich czteroletni Michalski odebrał Ra 
8’olewBkiema rydel i zdawało się, że nastał spokój. Był 
to jednak s mkój przed turzą. Gdy po chwili Mchal 
sk odszedł na ibwilę od zajęcia, dopadł do niegoJSił 
kowski i nożem otwartym, którego ostrze było na 10 
centymetrów długie, uderzył Michalskiego w bok. R* 
cioEy ohsryta ąc się za przebity bok, z płaczem i trzy. 
krotnie upadając wybiegł kilka kroków poza oborę, po 
czem padł na ziemię, tracąc przytomność.

Zaalarmowani krzykiem i płaczem, na miejsce 
czynu przybiegła dwóch dominjaloych pastuchów i ran­
nego odwieźli do pobliskiego domu rodzicielskiego. 
Leoz rana była niebezpieczną, bo śp. Michalski po 
kilku minutach wyzionął dneha. Ostrie noża ciąó 
musiało serce, a dokładną przyczynę śmierci ostali 
sekGja zwłok. Na lewej piersi poniędzy trzeciem a 
czwarto m żebrem widać wąską, nieznaczną ranę, po 
dobną do lekkiego zadiaśnienia skóry. Tak na widok 
nieznaczna rana spowodowała utratę życia ester 
nastoletniego młodzieńca, który będąc z natury oi 
chym i spoijouym, był pociechą rodziców Obaj, 
tak zabójca jak i jego ofiara, opuścili niedawno 
szkołę. Michalski był wzorowym uczniem, pierwszym 
w klasie, gdy w przeciwieństwie do niego morderca 
był pierwszym zbereźnikiem i nicponiem i od dawna 
zdradzał swem postępowaniem zbrodnicze zamysły.

Przywdanaz Wąbrzeźna policja aresztowała mor- 
diroę w domu rodziców i osadziła w więzieniu przy 
Sądzie Powiatowym w Wąbrzeźnie. Sąd nad nim, 
nad chłopakiem czternastoletnim, to kwestja dla sędziów 
trudna.

W ą b r z e ź n o .  (Nieszczęśliwy wypadek). W nie­
dzielę odwiedził p. Stanisława Wierzbowskiego, Gzy- 
stochłebia osiem ndenia się na polowanie p. leśniczy 
z Czyste chlebia i jego przjjaoiel posterunkowy z Torunia. 
Zaraz po pełudnia udali się ci trzej pe nowie na polo 
wanie. Po wyjściu z mieszkania ttrzełba owego po- 
Bt. ranków ego przez nieszczęśliwy wypadek lub nie 
ostróf.nośó upadła na ziemię, a dwa strzały, które 
wyp; l:ły z lufy i ugodziły St. Wierzbowskiego w prawy 
bok Przywieziono go natychmiast do szpitala w Wą­
brzeźnie, :gdz e przywołany ks. Chylewski udzielił 
ciężko rannemu cstitnich Sakramentów św. Przywo­
łany lekarz nie podjął się już żadnej operacji, gdyż 
strzały ugodzone były tak niebezpieczne, iż po pół 
godzinie po przywiezieniu do Bzpitala Wierzbowski 
zmarł. Nieszczęśliwy, osierocił żonę wraz z ośmiorgiem 
dzieci. — Strzpionej rodzinie wyrażamy naaze współ 
czacie.

Z  dalszych stron.
Nakło. (Osobliwe „szczęśńe* myśliwego). Nie­

zwykłe szczęście miał pewien myśliwy pod Nakłam, 
jednym strzałem trafił cdrazn trzy stworzenia: zająca, 
psa, i jednego . . .  z kolegów. Zając zginął, pisa po 
stradał ucho, a towarzysz nadziany śrótem poszedł do 
szpitala.

Gostyń (Pożar) W wigilję Brźego Narodze­
nia o godz. 7 wieczorem wybuclł w Dręczewie pod 
Gostyniem straszny pożar Spłonął prawis cały ‘do 
bytek 4 rodzin, które zostały nagle pozbawione chle 
ba. Cały inwentarz legł w płomieniach Sprawcami 
pożarn byli dwudziestoletni młjdzieńay, syni w e jednej 
z czterech rodzin. Bawili się oni rakietami a po pola 
rze ulotnili się natychmiast.

Z uoieoby wyrostków wynikła więc straszna kla­
ska dla dotkniętej pożarem rodziny.

Posnań. (Pogromca Żydów). W Poznania 
znany jest niejaki Sekretarczyc, który zyskał rozgło­
śną sławę w Polsce z tego, że na irydów nietylko pa­
trzeć nie mc-te, ale że gdy Żyda zobaozy, to mu pa­
miętne syoie. Chyba na Sądzie ostateesnym policzone 
są wszystkie te żyozonia, jskiemi Żydzi częstują swego 
prześladowcę, którego też oorjają, jak ogień. Zydow 
ski .Głos Poznański* pisze, te przed kilka dnami 
pebił znowu Sekretarczyk Żyda Lnkreckiego s Warsza­
wy. Policjant go zatrzymał i odstawił na poi o,ę Zy- 
dowskie pismo jest zadowolone, że Sekretarczyka 
przyaresztawano Przypuszczają bowiem, ie Żydzi 
będą mieli pewien czas spokój.

W arszaw a. W nocy na poniedziałek zakończy* 
życie śp. Tadeusz Prószyński, redaktor „Gazety Swią- 
tecznej**, poseł na Sejm. Nieboszczyk był synem Kon­
rada Prószyńskiego, który zasłynął daleko po za gra­
nicami Polski jako wydawca elementarza, który uzna­
ny został na wzór postępowego elementarza dla dzieci.

K ra k ó w . (Socjalistyczny Biskup). W K ra­
kowie przebywa znany biskup narodowego kolo ofa 
Bończak, który zebrał w około siebie około 260 owie­
czek, ale Jm>t niepocieszony, bo „kościół* narodowy 
niems w Pols"e żadnych pr*w. Zwrócił się w tej spra­
wie do ministrów, ale otrzymał odpowiedź, że skoro 
amerykański kościół niema praw w Polsce, nie może 
też mieć przywilejów. Poszedł zetem „biskup* ze 
skargą do trybunału administracyjnego, ale 'ponieważ 
i tam niabardzo wierzy w powodzenie, zwióoił się ró 
wnocześoie do posłów socjalistycznych, ażaoy mu p o ­
mogli nzyskaó przywileje na kościół narodowy. I tam 
zaraz znalazł skwapliwych opiekunów. Posłowie mu 
przyrzekli, popierać kościół narodowy w Polsce, a jego 
jako biskupa.

Będzie więc tak, że my katolicy mamy naszego 
Zwierzchnika w Rzymie w osobie Papieża, zaś zwo- 
Ifsnicy narodowego kościoła będą mieli swego zwie­
rzchni** w socjalistach.

W arssawe. (Kat petrzobny). W najbliższym 
ozaeie wojsko przestanie rozstrzeliwać złoczyńoów i 
przestępców. Kary śmieroi będą wykonywane przez 
powieszenie. Kanoelarja Sejmu otrzymała już ofertę 
na katowskie rzemiosło. Przyszły kat pragnie znać 
warunki, na Jakich będzie wykonywał swe ooowiąski, 
równocześnie zaś prosi, ażeby me njawniaó awago na 
zwiska. Przyrzeka za to pracować sumieoa a uczciwie, 
Jestto pewnie jedyny zawćd, przy któ ym życzyć by 
wypadało, ażeby było j*k najmniej zajęcia.

Ostatnie telegramy.
Kupiono n o w y  gmach.

Dla poselstwa polskiego w Paryżu nabyto no­
wy gmach podobno na bardzo dogodnych warunkach, 
Dotychczasowy gmach okazał się za mały.
Caill<bux zn ow u  w życ iu  p o lityczn em .

życie polityczne we Franc i idzie coraz bardziej 
aa lewo Bowiem Caillarx, były prezes ministrów 
francuskich, który za zdradę kraju zoBtał wygnany 
na diugie lata, został nietylko ułaskawiony, ais obcą 
go zrobić już nawet posłem.
Pow rót p rezesa  m in istra  G rabskiego.

W zeszły wtorek powróoił niespodzianie prezes 
ministrów Grabski ze Zakopanego do Warszawy. 

D a lsze  szy k a n y  g d a ń sk ie .
Senat poszedł z dalszą skargą do Wysot ego 

Komisarza Ligi Narodów. Oto zaprotestował prze jiw- 
ko wybudowaniu drugiego kolejowego dojazdm dc ba­
senu portowego na Westerplatte, ponieważ kolej, zbu­
dowana przez Radę Portu, nie wystaro?a. Rada Parta 
na budowę tej polskiej kolei się zgodziłe, ale Senat 
jest jej przeciwny dla tego, ie kolaj pójdzie przez las 
i zniszczy go wystawiając pert na działanie wiatru. 
Tymszasem wiatr wieje-, ale nie od portu, ale od se­
natu, który wiatr sieje.
Z u p ełn e  p o ro zu m ien ie  w m ięd zy ­

n arod ow ych  sp ra w a ch  p ien iężn y ch .
Z Paryża donoszą, że wśród sojuszaiczyoh mini­

strów osiągnięto zupełna porozumienie co do dłngów 
niemieokich. Kcszia zajęeia zagłębia Ruhry muszą 
ponosić Nismiy na podstawie planu Darasa. Bslgja 
posiada pierwszeństwo w otrzymywaniu odszkodowań 
wojennych Ujadnano Bię co do kosztów wojskowego obsa­
dzenia zagłębia Rahry. Ameryka będzie miała głos 
przy podziale dłngów i otrzyma w najbliższych 24 la ­
tach 250 mdjonów dolarów z ogólnej sumy przyna­
leżno] Ameryce.

Zm iany n a  K resa ch  W sch sd n ich .
W Komisu administracyjnej przyjęto wnioski, do- 

magą-ąoe się natychmiastowego odwołania wojewodów- 
genera ów i przeprowadzenia reformy rolnij. Rezolu­
cje, domagająca się zaprowadzenia stanu wyjątkowego, 
została 17 głosami przeciw 9 odrzuconą

D och ody w  gru d n iu .
Do kas państwowych wpłynęło w grudniu 163.2 

miljonów 2ł, w listopadzie 137.5. Dochody przewyż­
szyły znacznie Wszystkie poprzednie miesiące. Wpły­
wy z opłat stemplowych, podatków pośrednich i mono­
poli stale wzrastają. 11 i pół procent wpłynęło więcej, 
aniżeli przewidywano.

O bieg p ien iężny  zw iększy  s ię  
o 10 m iljo n ó w  złotych .

W no3y na poniedziałek nad>;eił z Paryż* tran­
sport monat srebrnych, wykontn/ch ws Francji. Skut­
kiem tego obiig piaaięlay zwiększy się o 10 miljonów 
złotych.
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W alk a  z P rezydentem  R zeszy.
Wszecbniemieccy nacjonaliści stawili w rajchs 

tagu wniosek o urządzenie plebyscitu, czy Prezydent 
Ebert ma pozostać czy ustąpić. Jak wiadomo sąd za­
nucił mu zdradę stanu przez popieranie strajku pod 
czas wojny, a obecnie zarzucają mu nieczyste stósunki 
z Barmatami.

B u d żet przyszłoroczn y .
Marszałek Sejmu Rataj pracuje nad przyspiesze­

niem zatwierdzenia budżetu przyszłorocznego. Gdyby 
budżet nie z^sta; bowien nchwabny do Wielkanocy, 
mnsi&noty ocbw?lić tymczasowy budżet, na miesiąc 
marzec.

B ankructw o na 8 0 0  tys. zl.
cgłc8rł warszawski handlarz skór Henryk Friedberg 
i drapnął do Amerjki.

P rzy jm o w a n ie  p o lic ja n tó w  
n a  K rezy.

Do służby policyjnej na Kresa ;h Wschodnich 
potrzeba 700 ludzi. Przyjmowani są mężczyźni w 
wieku od 23 do 45 lat z dobrą przeszłością, silni 
i zdrowi.
U kłady  Niem ców z Jap on ją  zerw ane.

Układy z Japonią zostały zerwane, ponieważ 
Niemcy domagali się największego uprzywilejowania 
dla swego przemysłu chemicznego, gdy tymczasem 
Japonja, mająa własny chemiczny przemysł bardzo 
rozwinięty, lęktla się konkurencji.

S traszn y  w ypadek.
Pociąg pospieszny, idący z Berlina do Kolonji, 

wpadł z powodu mgły na pociąg osobowy na stacji 
Herne. Następstwa były straszne. Cztery wagony zo 
stały zdruzgotane. Zginęły 23 osoby, 59 jest ciężko 
ranionych. Wśród zabitych są małżonkowie Sołty 
siakowie.

Program  prac sejm ow ych na 
przeszły rok.

Głóene ustawy, którtmi Sejm przyszłoroczny 
lajmować ełę będzie są pomiędzy innemi: ustawy sa 
morządowr, ustawa budżetu na rok 1925, ustawa o 
reformie r< loei, o organizaoji n»'wyższych władz woj­
skowych j inne.

P rezyd en t JLftwy S tu lg ió sk i
ciężko zachorował wskutek reny, której się przypad 
bowo nabawił.

B u rze  dochodzą do B a łty k u .
Od nocy 10 bm trwa burza na morzu bałtyckiem

przy gwałtownym wiatrze półaocna-zachodnim. Woda 
w zatokach puckiej i gdańskiej ogromnie wezbrała. 
Miejscami weda zalała łąki okoliczne.

Skrrgi na w iększość sejm ow ą.
Posłowie i senatorowie ukraińsoy ogłosili orędzie 

do ludu ukraińskiego ze skargami oa szykanowanie 
przez polska większość sejmową. Władze orędzie 
skasowały, ale ma się ono pojawić w Se>mie w po 
st&ci interpelacji.
Przedłożenie w sparcia bezrobotnym .

Senacka Komisja gospodarstwa społ cznegonchwa 
liła, że minister Pracy i Opieki Spdeotnej może 
przedłużyć okres zasiłków pieniężny'h na wypadek 
bezrobocia z 26 do 39 tygodni.

Ruch w To warzy st wach.
C h o jn ice . Roozne wslne ztbraoie Związku 

Za w. Osadników Roi. K esów Zach. n» r-owiat choj­
nicki, odbędzie się dnia 18 stycznia 1925. tj. w nie­
dzielę o godz. 12 w południe w lokalu p. Jażdżew skie­
go w Olojnlcscb, na które zaprasza e. łnuó w.

Zanąd.
N o w a c e rk ie w . W niedzielę dr a 18 bm. od 

będzie s*ę zaraz po nabożeństwie na sali p. Gierszew­
skiego wielki wieo przeciw ograniczeń u świąt katolickich.

C h o jn ie e  Klub Kręglanzy „Bait> k.* W czwar­
tek dnia 15. 1. o godz. 8 wieczorem or będzie się ze 
branie miesięczne w Kręg sini. O liczny udział człon 
ków frosi Zarząd.

C h o jn ic e . Towarzystwo Pszczelnicze w Choj­
nicach. W niedzielę 18 bm o godz. 2 w południe 
odbędzie się roczne walne zebranie w lokalu pod 
Ziotym Lwem.

O liczne przybycie członków prosi Zarząd.
C h o jn ice . W czwartek, dnia 15 bm. o gedz. 

8 n ej wifCzcrem w lokali p. Jażdżewskiego zebranie 
miesię zne. Np porządku dziennym ważne Bprawy, 
wobec czego uorasza c punktualne przybyjie wszystkich 
Ozimków Zsrcąd

Tow. Handlowców.

C h o jn ic e . „Sokół.“ Walne zebranie odbędzie 
się w czwartek dnia 15 stycznia br, o godz. 19 tej w 
iokaln p Kalety (Hotel Priebe). W razie niedosta­
tecznej ilości członków odbędzie się zebranie o godz. 
20 tej bez wrględn na ilość osłonków.

Porządek obrad: l. Zagajenie, 2. Odczytanie 
protokołn, 3. Przyjęcie nowych ozłontów, 4. Komuni­
katy zarządu, 5. Sprawozdanie zarządo, 6. Wybór 
zarządu, 7 Wybór komisji rewizyjnej, 8. Wybór dele­
gatów dockręgo, 9. Wybór sądn honorowego, 10. Wolne 
glosy i interpelacje Dla ważności spraw aprasza się 
o jak najliczniejszy udział członków. Zebranie zarzą­
du odbędzie się w dnia 14 bm. o godz. 19-tej w wyż 
wymienionym lokalu.

Zarząd.
C h o jn ice . Związek Urzędników kolejowych: 

koło Chojnice zwołuje w dniu 15 stycznia 1926 o godz. 
19-tej w sali p. Jażdżewskiego zebranie miesięczne. 
Na porządku dziennym ważne sprawy.

O liczny udział członków uprasza się.
Zarząd.

C h o jn ic e . Towarzystwo Kupców Samodziel­
nych. Doroczne walne zebranie wraz z wieczorkiem 
towarzystwa odbędzie się w sobotę, dnia 17 stycznia 
rb, o godz. 8 mej wieczorem w małej salce hotelu 
p. I nga .  Na porządku obrad: wręczenie dyplomów 
członkom za pięciolecie członkostwa, wybór nowego 
zarządu i inne sprawy. Strój wieczorowy, jednakowoż 
nie koniecznie wymagany.

Zarząd.
C h o jn ic e . W oiątek po południa o godz. 4.3C- 

walne zebranie Tow Czytelni Lodowe; w iokaln miej­
scowej czytelni, na które członków nprzejmie zaprasza

Zarząd.
Brasy.  Walne zebrania kółka Rilniozego od­

będzie się w niedzielę 18. stycznia 1925 r. zaraz po 
nabożeństwie w lokalu p. Przewoskiego.

Zarząd.

K oniec ozęśo! r e d s k e y js e j .
Endakior odpowiedzialny: C z e s ł a w  N o w a k o w s k i  
Drafcie nakładem Drukarni Dziennika Pomorskiem

** Ohsinm*?î

Przetarg przymusowy
w  p ią te h  dn . 16. 1 25.
o godz. 2 po poł. w Ko- 
pemicy (Młyn)

ca 60 ctr

Kartofli
najwięcej dającemu za go­
tówkę

W iś n ie w s k i
Kom. sądowy Chojnice.

Przetarg przymusowy
w so b o tę  dn  17. 1. 25.
0 godz. 11 przed południem 
nlica Spichlerzowa 2 podw.
1 wóz spedytorski 
1 wóz roboczy
1 kanapa
2 obrazy
1 dywan
2 kon e
najwięcej dającemu za go­
tówkę

A lb in  W iśn ie w sk i
Kom. sądowy Chojnice.

S p rzedaje  od dziś

smalec
w  o  ■

św in i
fllllt PO 1.50 zl.

W. Brocki
mistrz rzeinicki

Dworcowa nr. 33.

D oniesienie!
Szanownej publiczności miasta Chojnic i okolicy podajemy do łask, 

wiadomości, iź z dniem 10 I. 1926 r. otworzyliśmy w naszej składnicy

Chojnice, ul. Nowemiasto 19-20

wymianę
węgla, drzewa opałowego

na
słomę, siano, żyto, owies i t. d.

lub w stosunku odwrotnym.
Przyjmujemy wszelkiego rodzaju zboże do śrutowcnlo no własnym Srutakn. 

Sprzedaż węgla, drzewo, Srała, sieczki i mókł
Staraniem naszem będzie dobrocią towarów oraz rzetelną i skorą usługą 

wymogom szanownych odbiorców pod każdym względem zadosyć uczynić.

Prosząc o łaskawe poparcie, kreślimy się

Brać i Stiller
ul. N o w e m ia sto  19-20 C h o j n i c e  u l. N o w em ia sto  19 20

Młyn pnrouy o  (M on ie
podaje do wiadomości, 
że od dnia dzisiejszego

za przemiał
na mąkę najlepszego 
gatunku pobiera tylko

żyto gatunek (wag. holend. 118) U  ft od centnara 
„ < „ 116) 13 ft, od centnara
„ ( „  „ 114) 14 ft. od centnara

zo tratowanie jednorazowe 5 f t  od centnara 
zo „ dwukrotne 8 ft. od centnara

Poszukuję od zaraz

SKŁAD
tow. kolonialnych 

i delikatesów
z przyległem mieszkaniem 
n a  s  p r z ę d ą  t .  Of. pod
L. P. 13 do eksp. Dzień. Pom.

Ryszard Gehrke
Gzłuehowska 9 C h O j n i C C  Telefon 108

Centrala automobili
Samochody, motocykle, pługi 
motorowe, oleje, tłuszcze, pasy 
rozpędowe, różne artykuły dla 
:: :: młynów i gorzelń :: ::

Benzyna Reparacje

6>cio tygodniow y kurs

robienia
kapeluszy

otwiera

tiHla 20 stycznia wChoinlcacfi
końce*jonowana przez Ministerstwo ! 
Ośw nau«zycielka. Przyjmuje j 
zgłoszenia i informacji udziela i

W. P . T a rk o w s k a  
ul. Dw orcow a 22 Drogerja.'

gospodyni
do dozorowania doju i domowego gospodarstwa, umie­
jącej cośkolwiek szyć również potrzebna d o b r a

kucharka
Administracja majątku Chojnice

(dawniej Ackerhof).

Mam stale na składzie I Do sprzedania

świeże darte gesie

Cukier
oddalę miechami
po cenach burtownych

3. Maschitzki
Młyńska 20.

pierze
oraz przyjmuję obstalunki 

na puch.

Kubik, Ramy 8.
Polecam po najtańszych 

cenach

banełnę
wszelk. gatunków. Również
zom.wełne surowa na dobra

R ekow sk i, Brusy
ul. Gdańska 8.

I  piec k a flo w y
biały, masywny

I I okno z szybami
w dobrym stanie bardzo 
tanio.

Róźoński, Młyńska 11-
Poszukuje się za wysok- 

wynagrodź

4 - 6 pokoj.
mieszkanie

na zamianę 2 pokoiowe.
Zgłosz. pod of. W. D. 

do nin. pisma.

i)


